
KER JER WARSZAWSKI.
M 17.Sobota.

°aia 7 (19) Stycznia 1856 Roku.

Z a o ra j ,  według dawuego kalendarza, przypadła uro- 
l*?atogć pamiątki Chrztu ZBAWICIELA Świata, która 
p  corocznie, tak i obecnie obchodzoną tu była i  wszet- 
M solennością. Obchód ten rozpoczął się Nabożeń- 
^®etn, w Kościele Katedralnym Prawosławnym NN. 
rR0JCY, poczem orszak processyjny, wyruszywszy 
J k jie Katedry, przeciąguął ulicami Miodową, Sena  
Q**ką, obok kolumny Z ygm unta , do Kaplicy Zamko- 

** j. gdzie odprawioną została L it u r g ia  Święta, przez 
celebrującego Najprzewielebniejszego A r s e n ju s z a Ar* 
eJ'Biskupa W arszewskiego i Nowogeorgiewskiego, 
“toczonego licznem Prawosławnem Duchowieństwem.
J;0 skończeniu tejże, cały orszak processyjny poprte- 

l#jąc dostojnego Celebranta, wyruszył z Kaplicy przez 
tar»s Zamkowy knWiśle, gdzie na przygotowauem pod 
Wspaniałym baldakinem wzniesieniu, odbytą została 
’tcoczygtg pamiątka przez zanurzenie K rzyża  Świętego  
w “ortach tej rzeki. Jednocześnie zagrzmiały salwy ar* 
Matnie, a gdy obrzęd dopełniono, orszak w tym samym 
Porządku wrócił do Kaplicy. W czasie pochodu orszaku, 
•Syetował mu J W .Sumorokow, Jeuerał-Adjutaut J h C O  
CESARSKIEJ MOŚCI, otoczonyznakomitemi Osobami 
tak Wojskowemi jako i Cywilnemi.

Wspaniały obrzęd święcenia naszej Wisły,  przypo­
minający wierzącym w JEZUSA CHRYSTUSA, przy* 
fecie przez NIEGO Chrztu od J a r a  Śgo w wodach rzeki 
Jordanu, rok-rocznie powtarzany, i w dniu wczoraj- 

przez tutejszych Xięży Bazyljanów, następują- 
CS® porządkiem dopełniony zostił.  I t a k :  po odpra­
wieniu przez W. JX. Bonifacego Boniew skiego,_ Wi- 
karego Klasztoru, solennej Summy, znajdujący się na 
tokowej lud Chrześcjański, o godzinie w pół do jede- 
“ ostej, r,a czele Krzyża CHRYSTUSOWEGO, licznych 
°*nak Świętej Wiary, Duchowieństwa, tudzież miej* 
“cowego Bractwa Śgo O nufrego , Jak  niemniej wielu 
bractw z iouych Kościołów na ten Święty obrzęd przy­
k ry c h ,  wyszedłszy z Świątyni, skierował processyjny 
•*ńj pochód ulicami D ługą i Mostową, zmierzając ku 
J-l«ce Wis/e. Po przybyciu nad takową, W. JX. Wil­
helm Piotrowicz, Podprzeorzy Klasztoru XX. Augu- 
Ujanów tutejszych, wstąpiwszy na mównicę, budujące 
* korzystne dla dusz Chrześcjańskich słuchaczy, powie­
l a ł  Kazanie; po skończeniu którego, W, JX. Bonifacy 
g n ie w sk i, dopełuiwszy wedle Rubrum Cerkiewnego 

®feceuia wody, pokropieniem takową obecnych przy 
ptocessjonalnym powrocie, zakończył cały ten uroczy- 
8t? i nader wspaniały obrzęd Święty, któremu najbli­
żej asystowali Parafjanie, W W. MicbaiWełinowicz x 
■Tsador Rybaczek.

Jutro, w Kościele XX. Augustjanów, przypada kwar- 
tolna W o ty w a, , z wystawieniem N. SAKRAMENTU 
Przed Ołtarzem Ś. T ek l i ,  f tó ra  się o g odz: lOej odbędzie.

P riez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci i a  wysługę la t: z Radców Dworu na RadcoW 
Kollcgjalnych : Referent Xgo Depar: Rzą: Senatu B ader, 1 Sędzia 
Sądu Appel: K rajew ski, ze starszeństwem.—  Z Assesorów Kolleg:

Jutro, Im: JEZUS.— ŚŚ.Fabjana iSebastjana 
Niedziela Starozapustna.

na Radców Dworu: Referenci Kom: Rządowych: Sprawiedliwości 
Bobiński l Spraw Wew: i Duch: Iiadossewski; ?. ». Naczelnika 
Sekcji w Rządzie Gub: W arsz: S ztek , ze starszeństwem.— A R ad­
ców Hono: na Assesorów Kolleg:, peł: o . : Naczelnika Z akładów  
Górniczych Okr: Zachodniego Szw ajkow ski; Ławnika Magistratu 
m. vVarszawy K rassyn , i Pisarza Magazynu Sol: w  Płocku P o­
p ła w sk i, ze starszeństwem. —  Z Sekretarzy Kolleg: na Rsdcow  
Honoro:, peł: o . : Referenta W ydziału Dóbr i Lasów Rzą: w Kom: 
R .P . i S. Kahl i Adjuukta Sekcji Prawnej w  tymże Wydziale Lz- 
pińsk i, ze starszeństwem.— Z Regestratora Kolleg: na Sekretarza 
Gub:, peł: o. Sekretarza kl: 3ej w Kom: R. S. W. i D. Geppner, ze  
starszeństwem.— Z Radcy Dworu na Radcę Kolleg:, Dyrektor Ko­
mory Celnej Szczypiorno A rnold , ze starszeństwem.—  Z Radców 
Honoro: na Assesorów Kolleg:, Dyrektor Komory Celnej Michałowi­
ce P etrow ; Młodszy Członek Komary Składowej W arszawa F el-  
kersa m , i Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Naczelniku 
Zawicbostskicgo Okręgu Celnego Zoc, ze starszeństwem. Posu­
nięci za odznaczenie się w służbie: Z Radcy Honoro: na Assesoru 
Kolleg:, Kassjer Dyrekcji Ubezpieczeń Bębnowski, zo sta rsien - 
stwem.—  Z Sekretarza Kolleg: na Radcę Honoro:, Czasowo zali­
czony do Komissji Przygotowawczej do rewizji i ułożenia P raw  
Królestwa Polskiego B aranow ski, ze starszeństwem i z przezna­
czeniem na Urzędnika do szczególnych poruczeń przy Kom: Rząd: 
Sprawiedliwości.—  Ryły p. o. Rewizora Skarbowego Dochodów 
Niestałych Gub: Lubelskiej w Okręgach Łukowskim i Garweliń- 
skim C hrom iński, nagrodzony zostaje przy uwolnieniu od służby 
rangą Radcy Kollegjalnego.

Z  Petersburga, 24 Grudnia (5 Stycznia).
Przez Dyplom C e s a r s k i  z dnia 7go Grudnia, N a jm i-  

ł o ś c iw ie j  mianowany został Kawalerem Orderu Orła 
Białego, Wice-Prezes Departameota Sądowego Sena­
tu Finlandzkiego, Radca Tajny Saklen.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku najpoddanuiej- 
szego rapportu o ofiarowaniu prtez Szlachtę G nbern jt  
Estlandzkiej 12,000 rub. sr. na poprawienie żywności 
wojsk, w tejże Gubernji rozlokowanych, N a JWYż M  
rozkazać raczy ł :  podziękować za ofiarę pomienioną.

0  powtórnem zw iedzeniu portu  A jańikiego  p rze z  
Anglików.

28 Lipca (9 Sierp:). W przystaoi 3 fregaty nieprzy­
jacielskie. Spodziewana fregata Francuzka Jeszcze nie 
przybyła. Nieprzyjaciel uwiózł dwie barki drzewa. Nic 
szczególnego nie zaszło.— 29 tegoż miesiąca (10 S ier­
pnia). Od ujścia rzeki Ui otrzymano wiadomość, że 
barka nieprzyjacielska z lOciu ludźmi przybyła do 
rzeczki dla czyuieoia pomiarów, zabrała jeden z znaj­
dujących się to niewodów kompauji, i odpłynęła uapo- 
wrót do statku. P .F re jb erg  otrzymał list w języku fran- 
cuzkiro, od Dowódcy eskadry angielskiej, do Dowódcy 
eskadry Francuskiej, treści następującej: uAjent K om ­
panii Rossyjsko-Amerykańskiej P. Frejberg, oddawca 
niniejszego pisma, dał mi zapewnienie piśmienne, że 
budująca się w tym porcie szkuoa, nie będzie skoń­
czoną przed końcem wojny i dla tego spodziewam eję» 
że W. Pan, tak statek, jak i wszystko zresztą w pomw- 
nionym porcie zostawisz w takim stanie w jakim I**n ,J‘ 
dtiesz.”  Na parostatek wzięto z portu jednę 
k ilka desek. Dowódca Angielski oświadczył * j  
berg, że zdrajca, który wskazał miejsce z a k o p a n  ,



o a c z y u  i t. p . ,  j e s t  K arol  L u n d ,  m ajtek  b ry gu  » O c h o c k ” ; 
d o n i ó s ł  o n  im ,  ze  j e s t  p o d d a n y m  S z w e d z k im  i sa m  ofia­
r o w a ł  s i ę  w sk a z a ć  m ie j s c e  z a k o p a n ia  dz ia ł ,  locz  zape­
w n e  n ie  z n a ł  g o  dobrze  g d y ż  n ie p r z y ja c ie l  n ie  z n a la z ł  
i c h .  O tr z y m a n o  w ia d o m o ś ć ,  że 3 e j  f e lc z e r o w ie  4 7  e k w i -  
p8Żu f lo t y ,w y s ła n i  n a A m u r b r y g ie m  » O c b o c k ” , są  w  n ie ­
w o l i ,  że eskadra F r a n c u z k a  z 6 c iu  s ta tk ó w  w y p r a w i o ­
n a  do  S i tk i ,  i że F r a u c u z i  n ie  s z a n u ją  n e u tr a ln o ś c i  n a ­
s z y c h  k o l o u j i .— 3 0  L ip ca  (1 1  S ierp :)  z rana p r z y p ły n ę ­
ła  fregata F r a n c u z k a  » C o n s ta n tm a ”  i o  4 e j  s ta n ę ła  na  
k o t w i c y . — 3 1  t. ro. ( 1 2  Sierp :)  n iep rzy jac ie l  p r z y s p o s a ­
b i a ł  d r z e w o  i ł o w i ł  r y b ę .  W  p o łu d n ie  A r c y - B is k u p  u-  
d a ł  s i ę  z A ja o u  do  p u nktu ,  gdzie  z ło ż o n a  b y ła  w ł a s n o ś ć  
k o m p a o j i  i s k a r b o w a .  P r z y w ie z io n o  na b rz e g  jeszcze  
j e d n e g o ,  b ar d z o  c h o r e g o  majtka R o s s y j s k ie g o .  W s z y s c y  
O fic e r o w ie  s tatku fr a o c u z k ie g o  zw ie d z i l i  brzeg .  P r z y ­
b y ł  s iatek  a m e r y k a ń sk i  tru d n ią cy  s i ę  p o ł o w e m  w i e l o ­
r y b ó w .  1 ( 1 3  S ierp :)  o 7 e j  z rana, o d p ł y n ą ł  na m o r z e  
paro s ta tek  A n g ie l s k i ,  w z ią w s z y  fr e g s lę  na  l i n ę  h o lo ­
w n ic z ą .  W  p o r c ie  p o z o s t a ły  fregata  n ie p r z y ja c ie l sk a  i 
s ta tek  A m e r y k a ń s k i  do p o ł o w u  w ie lo r y b ó w  p r z e z n a c z o ­
n y .  2  ( 1 4 )  t. m . O f ice r o w ie  francu scy  zw ie d z i l i  brzeg ,  
a osada  frega ty  ł o w i ł a  r y b ę .  D z ia ł  n ie  s z u k a n o .  D o ­
w ó d c a  e sk a d ry  fr an c u sk ie j  z o s t a w i ł o  P .  F r e jb e r g a ,  dla  
d o r ę c z e n ia  d o w ó d c o m  s ta tk ó w  fr a n c o z k ic b ,  l i s t  w  j ę z y ­
k u  f r a n c u s k im ,  treśc i  n a s tę p u ją c e j :

N a fr e g a c ie  » C o n s t a n t in a ” , w p o r c i e A j a ń -  
s k im ,  1 3  S ie r p n ia  1 8 5 3  r.

» P .  D o w ó d c o !  P r z y p u s zc z a ją c ,  i ż  z a w in ie s z  m o ż e  
w  c i ą g u  o b e c n e j  k a m p a o j i  do A je n n ,  p o czy tu ję  s o b ie  za 
o b o w i ą z e k  z a w ia d o m ić  g o ,  iż  p u n k t  ten za s ta l i śm y  p o ­
z b a w i o n y m  o b r o n y  i o p u sz c z o n y m  przez m ie s z k a ń c ó w ,  
a to  z p o w o d u  w p ły n ię c ia  e sk a d r y  a n g ie l sk ie j  d o w o ­
d z o n e j  przez K o m o d o ra  F r e d er ik a ,  k tó r y ,  j a k o  d o w ó d ­
c a ,  z o s ta w i ł  p ro k la m a c ję  do m ie s z k a ń c ó w ,  za chęcając  
icb, by w r ó c i l i  do s w y c h  d o m ó w ,  i dając p r z y r z e c ze n ie ,  
z e  o s o b y  ich  i m ie n ie  b ęd ą  s z a n o w a n e .  P r u k la m e c ja  
ta  n i e  zd aw a ła  s i ę  m ie sz k a ń c o m  do sta teczną  r ę k o j m ią  
w  r a z ie  n a s z e g o  p o ja w ie n ia  s ię ,  podczas  b o w i e m  z b l i ­
ż a n ia  s ię  e ska dry  A n g lc - F r a n c u z k ie j ,  m ie s z k a ń c y  o p u ­
ś c i l i  p o w t ó r n i e  s w e  do m y .  P r z y to c z o n e  w p r o k la m a c j i  
K o m o d o r a  F r e d e r ik a  zasady m i ło ś c i  b l iź n ie g o ,  p o s ł u ­
ż y ł y  i K o m o d o r o w i  E l l i o t  za p r a w id ła  p o s t ę p o w a n ia .  
P r z e k o n a n y  je s te m ,  że w  p o d o b n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h  
b ę d z ie c ie  r ó w n ie ż  s t o s o w a ć  s ię  do tych  zasad. P rzyjm  
P .  D o w ó d c o ,  z a p e w n ie n ia  z u p e łn e g o  m e g o  sz a cu n k u .”  
P o d p i s a ł  K ap itan  o k r ę tu ,  d o w o d z ą c y  e sk a d r ą  Indyjsko-  
Chińską, Jardi de  M o tr o v e i l .

3 g o  ( 1 5 )  S ie r p n ia  D o w ó d c y  i O f ic er o w ie  p rzybyli  na  
b r z e g  i s k r e ś l i l i  p lan  o k o l i c .  M ic z m a n  X i ą i ę  U r u so w  
z n a jd o w a ł  s i ę  z n im i .  F r e g a ta  F r a n c u z k a  w y w ie s i ła  

1 f lag i  i s a lu to w a ła  p o d w a k r o ć  2 1  w y s tr z a ła m i .  P o d łu g  
o p o w ia d a ń  F r a n c u z ó w ,  A n g l i c y  o p r ó c z  dz ia ł  s zu k a l i  
ta k ż e  z a k o p a n y c h  p ie n ię d z y  s k a r b o w y c h ,  w  i lo śc i  m i-  
I jo na  rs .  F r a n c u z i  z a p e w n ia l i ,  i e  j a k k o lw i e k  z ła t w o ­
ś c ią  m o g l ib y  s ię  d o w ie d z ie ć ,  gdz ie  z a k o p a n o  działa', 
w s z e la k o ż  o d sz u k iw a n ie  ta k o w y c h  u w a ż a l ib y  za p o s tę ­
p e k  h a ń b ią c y .  Inaczej  rzecz  by s i ę  m ia ła ,  g d y b y  potrze­
ba  b y ło  z b r o jn ą  s i łą  z d o b y w a ć  działa  na baterji .  Przed  
w ie c z o r e m  fregata  o d p ły n ę ła  na m o r z e .  W  po rc ie  n ie  
p o z o s t a ło  an i  je d n eg o  sta tko  n ie p r z y ja c ie l sk ie g o .

90  —

W yjątek z  listu pryw atnego K. N. Grigorijetca do 
K. K. Wenzel z  daty 27 Sierpnia (8  Września)- 

S p ie s z ę  z z a w ia d o m ie n ie m  P a u a ,  iż  A r c y -B is k u p  na>* 
p r z y b y ł  dziś  z rana. D o  A j a o u  d o n ie s io n o  m u  pod  
1 4  (2 6 )  L ipca ,  że M ik o ła j  M ik o ła j e w ic z  w p ł y n ą ł  3U 
M aja (11  C zerw ca)  do ujśc ia  A m e r u ,  i że 7  ( 1 9 )  Maj® 
p r z y b y ł  tam że  Z a w o j k o  z P e t r o p a w ło w s k a  z c a łą  ko* 
m e n d ą ,  A d m ir a ł  P u t ia t in ,  w r a c a ją c  z Japouji po  straci® 
» D y a n y ” , z d o ła ł  n ik n ą ć  A n g l ik ó w  i p o p ł y ń  w  g^ r5 
A m u r u .  B y ć  m o ż e ,  że  p i s m o  to  w ó w c z a s  do w a s  doj­
dz ie ,  gd y  o n  już będzie  u w a s  w Irkucku . AD glicy  
s z u k a l i  w  A ja n ie  d z ia ł  i zacho dz i l i  do  (k ła d ó w  k o m -  
p a n j i ,  l e c z  na sz c z ę śc ie  n ic  n ie  z n a le ź l i  i w  k oń c a  L i­
pca  o d p ł y n ę l i  o św ia d c z a ją c  A r c y - B is k u p o w i ,  iż  udają  
s i ę  do O c h o c k a ,  gdz ie  także pu stk i ,  k a z a łe m  b o w ie ®  
j e sz c z e  na w io s n ę  S p r a w n ik o w i  w y w ie ź ć  c a łe  ro ieo1® 
s k a r b o w e  o w io r s t  5 0 .  A r c y - B is k u p  p o w ia d a ,  iż A o g ' 1' 
c y  z a p e w n ia l i ,  że  m a ją  tam 5 7  s ta tk ó w  i udają si? t4®  
dla p o m s z c z e n ia  za z e s z ło r o c z n ą ,  przez  Z a w o jk ę  *8<*a’ 
n ą  im  k lę s k ę .  (Zb: M or:) .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości o g ło s i ł a  żon-  
k u r s  na w a k u ją c e  posady  P a t r o n ó w :  1)  P r z y T r y b u c 4' 
le  Cy wil: Gub: Lubelskiej w Siedlcach; 2 )  przy Tryb-  
C y w : Gub: Radomskiej w  Kielcach. K andydaci  p o ® 4' 
dający  o d p o w i e d n ią  do tych  posad  k w alif ikac ję ,  B’8^  
p o d a n ia  s w o j e  w y ja śn ia ją c e  stan icb  s łu ż b y  i o s p 0 ®0 ' 
h ie n i e  n a u k o w e ,  w n ie ś ć  w  c ią g u  dni 2 0 ,  o d d a t y o g ’0 
sz e n ia  n in ie j s z e g o  k o n k u r s u ,  za p o śr e d n ic tw e m  Pre*®' 
s ó w ,  pod  k tó r y c l i  z w ie r z c h n ic t w e m  zo s ta ją .—  Z p o le' 
c e n ią  D y r e k t o r a  K a n c e la r j i ,  Radca K o l le g j a ln y ,  i .O t’ 
nowski.

R ząd  Gubernjalny Radomski, z aw iadam ia  o sob y  
ł e r e s o w a o e ,  że  przy w ię z ie n iu  Sandomierskiem  w a k ° i e 
posada  Lekarza  z p ła c ą  e ta to w ą  r o c z n ie  rsr. 1 5 0 ;  
c z ą c y  s o b ie  p o z y sk a ć  ta k o w ą ,  ze c h c ą  s i ę  z g ło s ić  do 
n i e g o  z d o w o d a m i  k w a l i f ik a c y jo e m i  w  c ią g u  m ie s ię c y  
d w ó c h .

Pamiętnika Religijno-Moralnego ze szyt  l s z y  za m ie ­
s ią c  S ty c z e ń  r. b. ,  w y s z e d ł  z druku i za w ie r a :  1) M ow a  
na  p o g r z e b ie  ś .  p. I g n a c e g o  Holowińskiego, Arcy-B i'  
sk u p a  Mohylowskiego, m iau a  w  K o ś c ie le  Śej K a t a r z * "  
rY w  Petersburgu; 2 )  L is t  P a s te r sk i  B isk u p a  Wiltń- 
tkiego i  p o w o d u  Listu  A p o s t o l s k i e g o  o  N i e p o k a l a n e j !  
P o c z ę c i u  N. M. P A N N Y ;  3 )  K aza n ie  w dzień  N i e p o k a ­
l a n e g o  P o c z ę c i a  N. M. P A N N Y  BOGARODZICY, 
m i a n e  w K o ś c ie le  M e tr o p o l i ta ln y m  Śgo J a n a  w W at' 
tza w ie , p. X .  K a n o n ik a  Balińskiego; 4 )  W s p o m n ie l i®  
3, p. J W . X .  Holowińskiego, M e tr o p o l i ty  w  Rossji; 5 )  
K o r r e s p o n d e c c ją ;  6 )  B ib l jo g r e f ją  d u c h o w n ą ;  7 )  Krc-  
n i k ę  k o ś c i e ln ą  i R oz m a ito śc i .  - e h )

W y j e c h a l i  z W a r « z a t o y , J e u e r a ł o w i e L e j t D 8 0 c i , o / f l
» .  Holstein do B iały, i Dick do Lublina.

W c z o r a j  p o c h o w a n e  zosta ły  na sm ętarzn  Powązko­
wskim  z w ło k i  ś .  p. Tadeusza  Witkowskiego, b. O hcera  
b. W .  P . ,  K aw aler a  K rzyża Polskiego, z m a r łe g o  w  w ie ­
ku  la t  6 1 ,  dn ia  1 6 g o  b. m .

Z p r a w d z iw ą  p r z y j e m n o ś c ią  w y c z y ta l i ś m y  w  gaze ­
tach a r ty k u ł  z P ra g i , z w ła s z c z a  gd y  Czechy pod w z g lę ­
dem  m u z y k a ln y m ,  sto ją  bardzo w y s o k o ,  i zdan ie  icb  *a 
nader  w a i n e  p o c z y ty w a ć  n a leży .  O w o ż  w  artyk u le  ty®1 
je s t  m o w a  o  E m i l u  Kopczyńskim z K r ó le s tw a  P o ls k i
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młodym fortepjaniście, który 3  lata temu, to jest 
Początku r. 1853, występował w koncercie na scenie 

nl*Wiego Wielkiego Teatru, i już wtedy zwrócił uwagę 
n?*ców na 8iebje , obecnie Ł a p c zy ń sk i  dał się słyszeć 

P° *̂iC2nie w P r a d z e , i to właśnie wywołało ów arty- 
> o którym mówimy, a który między innemi zawie- 

a ®>owa nas tępujące : n Ł a p czyń sk i  jeden pojął Szo-  
!f'ria w całej jego czarującej poetyczności, i oddać go u- 

,ał w pełni cudownej tajemniczości dźwięków. Nad- 
wSc*ajne trudności nie zawsze przystępne ogółowi, 

Pokonywał młody artysta z taką pewnością i spo-
® j D 0 8 r‘ ' Q S v  n n n m n n  m  r u n  H  t  i  Ot? I P  n  1 *  o n r A W i f l l l l  Z O "

sta|i.>»

Najdalej za dwa miesiące rozpoczną się roboty już 
0 około nowycb, już dawniejszych zabudowań, a tem 

Sajnem nie jeden z właścicieli pomyśli zapewnie o ko- 
®'nku lob piecu, dla przyozdobienia salonów i pokoi  
j* 8»ym  domu. Dla tego też donosimy, że prócz wy - 

?r.oycb jak wiadomo fabryk w samej W a r sza w ie ,  ist- 
n!*i» jeszcze tego rodzaju zakład w R a d zy m in ie  za W i-  
. *?0 21 werst od P r a g i ,  przy drodze bitej, a który w łs -  
8Qie posiada obecnie znaczną ilość gotowych, małych,  
' ' tkazycb , kwadratowych i okrągłych pieców, oraz 
*°mpUtnych już kominków według najnowszego fa-
•ona.

Dla m i ł o ś n i k ó w  dziejów krajowych, nader ważną  
a<lzielamy wiadomość: W tych czasach odkryto w Ar- 
chiwom K ró lew ca  rękopism wjęzyku polskim, obej­
mujący dzieje Xięztwa M a zo w ieck ieg o , zX IIIgo  wieko,  
Ptzez Xiędza J a ro s ła w a  Kanonika P ło ck ieg o ,  Kroni- 
^  ta była kilka razy w spomnianą przez naszych ba- 
’łączy, ale tylko jako podanie że się gdzieś znajdować  
■białe. Uczony Słow ianin  X iążę O boleński szukał jej 
w Sztokholm ie, w P e te rsb u rg u  i M oskw ie, i w tymże 
dopiero roku wynalazł w K ró lew cu , Jeden z uczonych  
^■cheołogów W a r s z a w y  niezmordowany w pracy agor-  
ł'wy w poświęceniu, uczynił już stosowne kroki, aby mu  
*®Pja tej kroniki nadesłaną została; co gdy nastąpi, 
d o m i e s z k a m y  obszerniej zdać sprawy.

Otrzymano wiadomość przez sztafetę z miasta K ra -  
«o«oo, że w dniu 10 Stycznia r. b., w skutku nastąpio- 
“Job kilku-dniowych deszczy, lody na rzece W iśle  pod 
*(,I> miastem, przy wysokości wody stóp 6  nad zero, 
Pościły. Woda stanęła w mierze, większego zatem przy- 

°r0 tejże spodziewać się nie można.
. &iedy patrzemy na te piękne kwiaty, jakie wśród ba- 

i uciech karnawałowych, ozdabiają to salony, to 
^ d k i  piękności naszych, m im ow olnie  przychodzi nam 

>»yśl pytanie zkąd się biorą te śliczne cuda natury? 
^ a wyjaśnienia tedy ow ego pytania, zróbmy przegląd 

aTszawsfcich  cieplarń, po tutejszych ogrodach. Za­
b i j m y  od P. U lricha , który z powodu obszernego  
®aodlu, pewności z jaką nabywa się dobry u niego  
Przedmiot i umiarkowanej za niego ceny, zasługuje na 
e8o rodzaju wzmiankę. Oto kwitnący bez ch iń sk i, któ- 

*1 pod gołem niebem dopiero około Z ielon ych  Ś w ią te k  
jjjczeć możesz; tu rozwijająca śliczny biały, drobny 
*wiatek, gęsto nabity na długich gałązkach S p ir e a  p r u • 
W fotia. Wiem że ua wspomnienie ułożenia, koloru i 
"Ogactwa tej rośliny, uśmiech wybija na każdej młodej 
Iwarzyczce płci pięknej. Tu znów w ksmeljsrni stoją 
■tędy w pełnym kwiecie w rzo so w , C orea a lba , P im e -

l ia ,  okwitające p r im u le , tylko co mające rozkwitnąć  
C h orizem a;  tu znów w szklarni C orea  sp ec io sa  ze 
sw oim  oryginalnym pąsowym z zielonemi końcami  
kwiatem. Tu tu lip a n y , rzędy całe woniejących h ya -  
cyn tó w , tu joż na rozkwitnięciu lak i, s łowem  że za ru­
bla już można wyjść od P. U lricha i  kilką wazonikami 
kwitnących roślin i zrobić wzrokowi i powonieniu  
na pare  m iesięcy  przyjemności, a umysjowi tę pocie­
chę, że nie tym różnią się ludzie od zwierząt, że mogą  
pić zawsze, a zwierzęta tylko kiedy im się chce; ale tem, 
że rozumem mogą samą naturę ujarzmić i w najoie- 
przyjaźniejszą porę kiedy wszystko obumiera, rozka­
zać roślinom kwitnąć i wooieć, lub o tysiące mil od ich 
ojczyzny owoc wydawać.

Dająca się słyszeć po salonach w doi Niedzielne i 
Święta dobrana muzyka, zawsze chętnych znajduje s łu­
chaczy; dla ich tedy wiadomości dooosim, że jutro w sa­
lonie P. Rudolfa Ohma, Bompanja P. K u bełk i, wykona  
między in o e m i: nowe B ijo u terie  Q u a d rille  (Straussa), 
które najwięcej teraz bywają grywane do tańca; oraz u- 
lubioną E u geriję  Polkę.

P ą c z k i  już na dobre rozpościerają się po naszych sto­
łach, korzystając z pory karnawałowej; a trzeba w ie­
dzieć, że każda część miast®, ma swoje miejsca, zkąd pą­
czki te setkami, rozchodzą się po domach, ku zadowo­
leniu smakoszów. Tak »p. oprócz iooych, a znanych 
już z nadzwyczajnej dokładności w wyrabianiu tych 
łakoci, celują także trzy jeszcze Cukiernie: Pierwsza na 
rogu ulicy W ierzb o w e j  i N ieca łe j, Pani M in je ;  droga 
na N ow ym -Ś w iec ie , w domu dawniej S ta s z y c a ,  pod fir­
m ą Pani Anny B eeli, a teraz Pana N ow aczyń sk iego ;  
w końcu wprost Gmachu Najwyższej Izby Obrachunko­
wej, P. W e r litza .  Znawcy oddają im wszelkie pochwa­
ły, jakie rozumie się wywołać może p ą c ze k , swoją deli­
katnością i smakiem wybornym.

Nieść pomoc cierpiącej ludzkości w chwilach najnie­
bezpieczniejszych życia, jest najszlachetniejszym uczu­
ciem ludzkości. Dowody tego niezaprzeczone wykonał  
na mej osobie W. Stanisław M ark u sfe ld , Dr Medycy­
ny wolno-praktykujący w m . K u tn ie , który z całą gor­
liwością, poświęceniem i umiejętnością w yrwał mnie,  
ojca familji, z objęć śmierci, jakiej już blizko byłem  
zapadłszy na tyfus. Czemże więc szlachetny Mężu w y ­
wdzięczyć się zdołam za Twoje bezinteressowne po­
święcenie? Oto nie pozostaje mi nic innego jak za po­
mocą niniejszego pisma złożyć Ci moje i  żoną i dziećmi 
najczulsze podziękowanie, i życzyć, aby NAJW YŻSZY  
błogosław ić  Ci rsczył z Familją w jak najdłuższe lata, 
i abyś zawsze i każdemu utratą życia zagrożonemu, 
z tą samą skw spliw ością  i poświęceniem rad i pomocy  
swojej udzielał, eby inni mieli wzór godny naślado­
wania. Przyjm więc raz jeszcze moje publiczne podzię­
kowanie zacny Mężu za Tw oją  pracę i poświęcenie. —  
Stanisław i Joanna G rochow scy.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Bom: W esele F ig a ra ,  Panie: Z iem iń sk a  3-kroć,  
M azu ro w sk a , Panny: Ł a p iń sk a , S zym a n o w sk a  3- 
kroć, PP. Ż ó łk o w sk i, K ró lik o w sk i i K om orow ski po 
3-kroć, oraz P a n c zy k o w sk i  i C h om anow ski p °  2 * 
kroć. _ .

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e r ja ły  żądają r«- °P-
40; za o b lig i S karbow e  oprócz kuponu, dają r»- ■ P-
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80, wartość kuponu rs. I top :  20; i» listy  zastawne 
IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają r8- 15 kop: 10*/*, 
wartość kuponu kop: i 1/^  r <® n?w4 B ossyjską  poży­
czkę 1 1 . 1854 opróc* kuponu, dają rs. 93 k. 66 /s; war­
tość kupanu rs. t  kop: 3373-

A m e r y k a .   Z  Port-au-Prince d o n o s z ą  lOgo G ru ­
dnia, iż  P o s ł o w i e  A ngielski i Francuzki, zaprotesto-

T r z e c h  R h ó l i ,  trzy kielichy złote. Również przęsła?* 
została do skarbca Kościoła, dla przechowania, sukni** 
w której Mousrchini doia tego ubraną była.(St: Au*:)'

N i e m c y . —  Xiężna Henryetta W urlembergska, M *’ 
tka Xięcia A lexandra, Jenerała wojsk A u stry a c k ic k t  
w Kirchheim  zamieszkująca, zachorowała bez nadzi® 
wyzdrowienia. Liczy ona Jat 76. (Neue Pr: Ztg).

P r o s t .  Berlin , 15 Stycznia. —  X iążę  August W7# ''' 
tem bergski wyjechał stąd do Petersburga. —  Przybył"w a l i  n r z e c i w  zamiarowi przez Cesarza Suluka  objewio- tembergskt wyjechał ztąd do Petersburga. —  rwyuj** 

nemu zawojowania i wcielenia do swych posiadłości 1° w *®8*łą Sobotę z P etersburga  Poseł Saskt Ba
Rzeczypospolitej Dominikańskiej. S u lu k  jednak nie * - * '■ ' ’* a , . ; ,  „ d . i  o, d«U*a dronę
zwraca bardzo uwagi na doręczoną mu proteatseję,
gdyż l2go  Grudnia zamyślał wyruszyć w poohód wraz 
z wojskiem. (Schl: Ztg).

Z Nowego-Yorku Igo Styczni* donoszą, ża 31go z.m. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych, mimo oieobrania 
do owego czasu Mówcy, zakomunikował kongresowi 
swe posłannictwo. Posłannictwo to zawiadamia, że wy­
kład  angielski traktatu Clay ton- Bulwer, uważa się 
za uiedoatateczny dla Am eryki, lecz jest nadzieja, że 
kweetja ta drogą dyplometyczoą załatwioną będzie. 
Układy co do zadość-uczynienia za naruszoną przez An- 
g lje  neutralność w sprawie rekrutowania, toczą się. 
Nieporozumienia i  Francją, H iszpanją  i Grecją, są po 
większej części załatwione. Text oryginalny powyż­
szego posłannictwa, do dnia 14go b. m. nie nadszedł 
jeszcze do Londynu. (Neue Pr: Ztg).

A nGLJA. Londyn, 15go Styczn ia , ( w ia d o :  t e le g r : ) .  —  
Na dzisiejszej giełdiie p a n o w a ła  nadzieja, że p o k ó j
p r z y w ró c o n y m  będzie. (Schl: Z tg ) .

A u s t r i a . W iedeń, 14 Stycznia. —  Konferencję Bi­
s k u p ó w ,  celem w prow adzenia  w w ykonanie  przep isów  
K on k o rd a tu ,  rozpoczną się w W iedniu  dopiero  po Świę­
tach W ielkiejnocy.—  F lige l-A djn tau t Hr: 0'Donnel, po­
w ró c i ł  tu wczoraj z Drezna. (Schl: Ztg).

^ ZJAt  Przez Tryest otrzymano wiadomości, dato­
wane 18 Gruduia z Kalkuty, a 17 z Bombay.^ Wszyscy 
przywódcy Santhalów  zostali schwytani; możoa zatem 
powstauietaraeczne uważać za przytłumione.— W  Bom­
bay  panuują nadzwyczajne zimna. — Gazety Londyń­
skie  ogłosiły urzędowy rapport Admirała S tir lin g  i  d. 
23go Października, donoszący o zuiszczeniu korsarzy 
chińskich. Zusczną pomoc w tern przedsięwzięciu mieli 
Anglicy  ze strony Amerykanów, którzy walczyli z od­
wagą zadziwiającą. Kilkadziesiąt dżuok, zawierających 
blizko dwieście dział, częścią zatopiono, częścią wzięto, 
mimo uporczywej obrony korsarzy, ale strat* ze strony 
Anglików  i Amerykanów  jest w ludziach także zna­
czna. (St: Anz:).

Dania. Kopenhaga, 12go Styczn ia .— Sąd Państwa 
odroczył obrady w sprawie oskarżonych Ministrów do 
dnia 19go b. m., chcąc dać obrońcom obwinionych c m  
do przejrzenia uowycb dokumentów przez oskarżycieli 
złożonych. (Schl: Ztg).

H iszpania. M adryt 10 Stycznia. — Ze śledztwa po­
kazu je  się, że okrzyki buntowpicze wydane przez straż 
m ili0)' przy pałacu Rortezów, wywołane były pogło­
ska >* Ru» t3®y ogłosiły mieszkańców Saragossy  jako

•  I X .    C  hiAIaw) n e f  n o n i  o /* filo d o  i t a m n a n A  -  _

Seebach, tegoż samego doia udał się w dalszą drogę 
Paryża. (Neue P r:  Ztg). , .

P o r t u g a l ia .—  K r ó l  Dom PedroVty  otworzył w 
bonie duia 2go Styczoia obrady R o r t e z ó w  mową r
nową, w której skreślił stan ogólny kraju- (N. Pr: gJ-

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Briokeo W ład : Oby: zZ b iro źy  nr 584; Boski Maxy: y-

ry n ia  n r 884; Bliziński Jo t: Oby: * W oli Adamowej n r  > 
nocki Rom: Ob: z Boisk n r 634; G ilo w scy  Ign: i Stan: Ob. * M ąst 
kow a nr 411; Mirski Kazi: X ię  z Biały n r  623; Piw u.ck Ada® 
Student Uuiwers: z K ijow a nr 476; Ryczkowaki Bonawent: Oby-
z  Baska nr 476; T rze in sk i D youizy  O by: z L cszczów  nr b*S .

P rzyjechali koleją żelazną-. Dawidsobn W ład: Komis: Kup- 
z  Gdańska n r 453; F e rs te r  Teod: Kom: Kup: z W ro c ław ia  n r 445.

d o i i e § i e n i a >
P A I  polski lity , i Ł A J i r ą  K arselow ą, złożono do zby ­

cia za pomierne ceny, w  Składzie rozm aitości M. Konopackiego,
w  domu Tow : D obr: N r 370. _

P R I S H Ś C I O I I I E H .  z ło ty , z brylancikiem , przy  oczyszcz  ̂
nlu Ogrodu spacerow ego, na P radze , nad W is łą , znaleziony zo 
s ta ł. W łaściciel w ięc takow ego, za udowodnieniem, odebrać u»®‘ 
że w domu P . Stefana Glińskiego.

W  dnia 16 b. m., w  przejezdnie K rako:-Przediu:, ulicą Czy­
s tą , koło Saskiego placn, M azowiecką, Ś to-K rzyzką, M arszał­
kow ską, na Chm ielną, zgubiony został S U Ł T A N  Adjutancki, 
od Kasku. Ł ask aw y  znalazca, raczy  tak o w y  zw rócić pod Ner 
1548, p rzy  ulicy Chmielnej, za nagrodą rs. 3.

Oaegdaj idąc z Magazynu P . Tock, K rnko:-Przedm :, zgubioną 
została  R A C S E R A  zaw ierająca 3 Chusteczki jedw abne, z plo®' 
bami i stępieni Pana Tocka. Ktoby takow e znalazł, raczy  od­
nieść do pałacu  Hr. Stan: Potockiego, w  korpusie pod filarami, p® 
lew ej stronie, na dole, a o trzym a stosow ną nagrodę.

Zaw iadam ia się Szanowną Publiczność, że w  Za­
kładzie F ryzjerskim  P. Pohoreckiego, przy ulicy 
W ierzbow ej i rogu Niecałej pod N r 61 4 , są 
w ynajęcia D O I I I N A  zupełnie nowe, i H i ® '  

K rakow skie.
C U H .R U  rafinowanego krajow ego, z fabryk i w S ie l' 
niczkach, w  całych głow ach, funt po kop: 2 5 , na funty 
zaś po kop: 26V a;—  MUSZTARDY w  słoikach od kop: 
30 do 60; oraz w szelkich gatunków  N A M O N  ogro­

dow ych, leśnych i pastew nych, dostać można w Składzie Nasio®
D ra F r . Betzold, przy ulicy Senatorskiej N r 471, obok R esursy. ^

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stop 7, cali 7.
TEA TR  W IELKI. Dziś, aa pożegnanie, w ystąpienie Psnny 

B og d a n o ff-—  Ju tro , Opera .....
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S y n  N arzeczoną, (w znow ie­

nie). Odludki i  Poeta. S ta r y  Jegomość.
Ju tro , 4 ta M askarada; w  czasie której o północy, w  *eatrz^  

W ielkim , danym będzie Balet F letrow ers za czarow any;  a w i e  
atrze  Rozmaitości, Janek z  pod Ojcowa. .

T rak ty e rn ia , k tó ra  e ry s to w a ła  p rzy  ulicy N ow y-S w iat, prz* 
niesioną zosta ła  na ulicę F re ta , w p ro st Długiej; gdzie będ* • 
można dostać dobrze przyrządzonych ŚNIADAŃ, OBIADÓW

— >r i J  ! . . L . « a n n i  nonia ru is li ło i u a łfl l l t C ’hnntowoików.— R ró lo w a  s to su ją c  s ię  do d a w n eg o  iw y -  K O L A C JI, po bardzo umiarkowanej cen ie, oraz rychłej ustudz*
M aju  d a ro w a ła  K o ś c io ło w i, W k tó ry m  b y ła  n a  Ś w ię to  Polecam się względom Szan: Gościom.—  A. G e r  s z. _

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  W alna drukować, d. 7 (19) Styczui* 1856 r. —  Starszy Cenzor, F. Sotieszczański.


